Październik – św. Łukasza Ewangelisty – 18.10

Słowo Boże do dzielenia: Łk 10,1-9


Kościół ze swej natury jest misyjny, dlatego do wszystkich ludzi jest skierowane słowo Jezusa Chrystusa, który posyłał kiedyś swoich uczniów „po dwóch przed sobą do każdego miasta i miejscowości, dokąd sam przyjść zamierzał” (Łk 10,1b). Apostołowie spełnili powierzone im zadanie; uczynili to również inni, którzy w ciągu minionych wieków zawędrowali z Ewangelią na krańce świata. Dzisiaj to zadanie stoi przed każdym z nas, jako że żniwo nadal jest wielkie, a robotników mało, stąd też modlitwa do Boga, by posłał robotników na swoje żniwo, jest teraz tak samo potrzebna, jak i w czasie publicznej działalności Jezusa (por. Łk 10,2). Ten, kto głosi Ewangelię Jezusa Chrystusa nie musi się zbytnio troszczyć o sprawy doczesne, ponieważ „zasługuje robotnik na swoją zapłatę” (Łk 10,7b). Bóg pobudzi serca tych, którzy go przyjęli, aby zadbali o jego podstawowe potrzeby. Apostoł Jezusa Chrystusa musi być jednak przygotowany na to, że jego słowo nie zawsze będzie przyjęte przez tych, do których został posłany. Jezus radzi, by wychodząc z miasta, które nie przyjęło Bożego orędzia, ewangelizator strząsnął proch z nóg swoich, czyli zadbał o to, aby nic ze stylu życia jego mieszkańców nie przylgnęło do niego.

Pytania do dzielenia:

    - Jak wygląda moja współpraca z innymi w dziele głoszenia Ewangelii

    - Jak sobie radzę, gdy spotykam się z niezrozumieniem lub odrzuceniem w posłudze kapłańskiej


Słowo Papieża Polaka:

„«Dałem wam (...) przykład, abyście i wy tak czynili» (J13,15). W tych słowach Chrystus zawiera wielkie wyzwanie dla Kościoła. Dla nas wszystkich, którzy ten Kościół stanowimy – dla biskupów, kapłanów, osób konsekrowanych, dla wiernych świeckich: dawać świadectwo tej miłości, czynić ją widzialną i urzeczywistniać ją na co dzień. Tego świadectwa miłości, jedności i trwania we wspólnocie potrzeba dzisiaj światu, aby – jak powiedział Chrystus – ludzie «widzieli nasze dobre uczynki i chwalili Ojca, który jest w niebie» (por. Mt 5,16). Chodzi tu przede wszystkim o jedność wewnątrz Kościoła, na wzór jedności Syna z Ojcem w darze Ducha Świętego. (...) Każdy wierzący wnosi w tę wspólnotę swój własny wkład, swoje talenty, zależnie od powołania i roli, jaką ma do spełnienia. Jedność i zarazem różnorodność to wielkie bogactwo Kościoła, które zapewnia mu ciągły i dynamiczny rozwój. W duchu wielkiej odpowiedzialności wobec Chrystusa nieustannie obecnego w Kościele, starajmy się tę jedność urzeczywistniać dla dobra całej wspólnoty” (Warszawa Praga, 13.06.1999 r.).

